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Co jakiś czas mam ochotę na coś słodkiego na obiad. Co wte-
dy przychodzi na myśl? Naleśniki! Z dżemem, czekoladą, bitą 
śmietaną, mmm… niebo w gębie :) A tutaj przepis, z którego 
korzystam – naleśniki wychodzą przepyszne.
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naleśniki

SKŁADNIKI:

1 l mleka,
800 g mąki pszennej,
proszek do pieczenia,

2 łyżki cukru,
cukier waniliowy,

olej ryżowy,
2 jajka,

pół szklanki gazowanej wody mineralnej,
szczypta soli.

SPOSÓB PRZYGOTOWANIA:

Do miski wsypuję mąkę, proszek do pieczenia, cukier, cukier 
waniliowy i szczyptę soli. Dodaję dwie łyżki oleju ryżowego, 
mleko. Białko jajka oddzielam od żółtka. Żółtko daję do miski 
i mieszam mikserem z resztą składników. Białko ubijam na 
sztywną pianę w osobnej misce, dzięki czemu naleśniki będą 
delikatne i puszyste. Pianę przekładam do miski i ostrożnie 
mieszam łyżką, aby ciasto nie utraciło lekkości.
Na patelnię wlewam odrobinę oleju ryżowego. Można go 
oczywiście zastąpić olejem słonecznikowym lub rzepakowym, 
ale ten jest zdrowszy. Po usmażeniu podaję je z dżemem, 
owocami i sosem :D

SMACZNEGO!

 Ania Bojdo
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SUDOKU

 Przygotował Mateusz Ciochoń

 Przygotowała Alicja Bil
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ROZWIĄŻ KRZYŻÓWKĘ!

1. Ptak kojarzący się z Polską.
2. Świętujemy ją 11 listopada.
3. Miasto polskich królów. 
4. Papież Polak. Jan ..... II.
5. Znajduje się w naszym godle.
6. Przydomek pierwszego króla Polski. 
7. �Do jego dzieł należy między innymi 

„W pustyni i w puszczy”.
8. Sławny polski pianista.

9. �Przez nich Polska zniknęła z map świata 
na 123 lata.

10. Zamek polskich królów.
11. �Dwukrotnie otrzymała Nagrodę No-

bla z nauk przyrodniczych.

12. �Imię poety, który napisał wiele fraszek 
i innych utworów.

13. „Pan Tadeusz” to jedno z jego dzieł.
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Pamiętnik nastolatki
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29 września, poniedziałek

Ostatnie dni upłynęły szybko i niespokojnie. 
Zadania, kartkówki, odpowiedzi. Ocen było dużo, 
jak kropli podczas deszczu. Z czego większość to 
tróje. Jak widać, pierwsza klasa niczego mnie 
nie nauczyła. Wciąż wolę gadać z przyjaciółkami 
przez telefon, niż odrabiać lekcje. Ale cała masa 
słabych ocen to najmniejszy z moich problemów. 
Dziś wydarzyło się coś straszniejszego, a jedno-
cześnie dużo ciekawszego.

Od miesiąca staram się mieć na oku nauczy-
cielkę od matematyki, którą pod koniec wakacji 
przyłapałam na sprzedawaniu w supermarkecie 
w małym miasteczku w środku Polski. Już przez 
dłuższy czas matematyczka zachowuje się dość 
dziwnie. Nie pamięta naszych imion, nie nazy-
wa nas dziećmi ani nie podkreśla, jak bardzo 
jesteśmy tępi. Może to i lepiej, ale bardzo się 
zaniepokoiłam.

W sobotę, wracając z wycieczki, już po rozsta-
niu się z koleżankami, zajrzałam do marketu ki-
lometr za miastem. Jak teraz o tym myślę, chyba 
lepiej by było, gdybym nie wychodziła z domu. 
Jednak zaczęłam rozglądać się po sklepie i wtedy 
zobaczyłam moją nauczycielkę. Siedziała przy 
kasie, jak gdyby nigdy nic, jakby sprzedawała 
w tym markecie od zawsze.

– To niemożliwe – szepnęłam do siebie. – Tutaj 
też pracuje, ja mam chyba omamy, obsesję lub 
śnię – myślałam.

– Dlaczego przyglądasz się tej kasjerce? – za-
pytał mnie kobiecy głos dochodzący zza moich 
pleców, więc gwałtownie się odwróciłam. Za-
mrugałam oczami, widząc przed nosem panią od 
matematyki. Była jeszcze w tym samym ubraniu, 
co w szkole.

– Ale jak? – wydukałam. – Widzę podwójnie, 
czy co?!

– Nie zwracaj się tak do dorosłej osoby, mło-
da damo – skarciła mnie ostrym spojrzeniem. 
– To moja siostra bliźniaczka. Latem pracowała 
w Sulejowie, teraz wróciła na swoje stanowisko 
tutaj. Jeśli ktoś ze szkoły się dowie... posypią się 
jedynki. Zrozumiano?!

– Pani mi grozi? – spytałam zaskoczona.
– Tylko ostrzegam.
Odwróciła się na pięcie i zniknęła równie szyb-

ko, jak się pojawiła. Ale dlaczego nie chciała, żeby 
ktoś się dowiedział? I wtedy do mnie dotarło, 
że uczy mnie bliźniaczka matematyczki, a nie 
ona sama. Zamieniły się zawodami?! Dlaczego?! 
Chciałam się chwilę nad tym zastanowić, kiedy 
usłyszałam szczekanie. Byłam dość blisko wyj-
ścia i jakiś bezdomny pies wbiegł do marketu 

zwabiony szynką, którą niosłam razem 
z zakupami w reklamówce.

– Sio! – zawołałam do niego i machnęłam 
ręką, ale chyba uznał to za zabawę, bo podskoczył 
do góry i szczeknął rozbawiony.

– Co tu się dzieje? – jeden z pracowników 
zwrócił się do mnie. – Proszę zabrać stąd tego 
psa. To wbrew zasadom.

– Ale to...
– Proszę z nim wyjść!
Okej. Czy miałam jakieś wyjście? Tak. Wyj-

ście ze sklepu. I żadnej innej opcji. Pobiegłam do 
drzwi, a pies oczywiście za mną. I popełniłam 
ten błąd. Dałam mu kawałek szynki, żeby się 
odczepił, ale chyba właśnie zostałam jego właści-
cielką. Piesek wsiadł ze mną do autobusu i wlepiał 
we mnie wzrok, póki nie dostał drugiego kąska. 
Dobra, przyznaję, był ładny, ale nie mogłam 
przyprowadzić go do domu. Zapewne od razu 
wylądowałby w schronisku.

W mojej głowie pojawił się szalony pomysł. 
Weszłam do mieszkania razem z psem i prześli-
zgnęłam się do pokoju.

– Cześć, kochanie! – zawołała mama.
– Cześć – odpowiedziałam.
Nakazałam pieskowi zostać w pokoju i mi-

giem zabrałam z kuchni potrzebne rzeczy. Duży 
kosz na grzyby pościeliłam kocykiem i włożyłam 
do środka trochę mięsa. Zwierzakowi bardzo się 
spodobał, bo zjadł swoją porcję i poszedł spać.

– Oj, chyba się go nie pozbędę – powiedziałam 
do siebie. Miałam plan, żeby trzymać w domu 
psa bez wiedzy rodziców. Nie wiedziałam, czy to 
jest wykonalne, czy nie, ale miałam to w nosie. 
Koszyk z psem włożyłam do wnęki na garderobę 
i zamknęłam drzwiczki do połowy. Zdecydowa-
łam, że nazwę go Hermesem, który kojarzy mi 
się z podróżnikami i przybłędami. Tylko czy sobie 
z nim poradzę? Teraz oprócz ocen mam na gło-
wie dwa ultraduże problemy! Szkoda, że Hermes 
nie podbiegł do bliźniaczki pani od matmy.

 tekst: Małgorzata Talaczyńska
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zapraszamy na zajęcia:
· Aiki Jujutsu

· warsztaty żeglarskie 
„Kolchida”

· pracowni tańca 
współczesnego

· sekcji pomocy naukowej 
· warsztaty filmowe studio 

filmu „filmagia”
· warsztaty animacji 

poklatkowej
· radia Pryzmat

· zajęcia muzyczne
· zajęcia plastyczne

Staromiejskie Centrum 
Kultury Młodzieży 

w Krakowie
ul. H. Wietora 13/15

tel. 12 421 20 85
tel. 12 430 50 90

SCKM, ul. Szeroka 16
tel. 12 421 29 87

SCKM, ul. Dietla 53
tel. 12 430 65 36

 www.sckm.krakow.pl
facebook.com/Staromiejskie


